L. s. 741/92 


Aleg. 213. 


Sprawozdanie 


komisyi prawniczej o petycyach Wydziału powiatowego w Buczaczu [l s. 747], 
w Czortkowie [l. s. 974], w Stanisławowie [L. s. 1.599] i w Zbarażu [l. s. 1.647] 
względem wydania ustawy zapobiegania pokątnemu pisarstwu. 


Wysoki Sejmie! 


Wydział powiatowy w Buczaczu wniósł petycyę o uchwalenie ustawy przeciwko pokątnemu 
pisarstwu, któraby lud nasz, jak się petycya wyraża „od tej plagi wybawiła*, Do tej petycji 
przyłączyły się Wydziały powiatowe w Czortkowie, Stanisławowie i Zbarażu. 

Komisya prawnicza, której powyższe petycye zostały przekazane, świadomą jest bardzo 
dobrze złego, demoralizującego i pod wszelkim względem szkodliwego wpływu, jaki pokątne pi- 
sarstwo na społeczeństwo nasze, a w szczególności na ludność wiejską wywiera. Prawdą jest, 
eo w petycyi Wydziału powiatowego w Buczaczu zostało podniesione, iż pokątni pisarze, rekru- 
tująey się po największej części z najgorszej klasy społeczeństwa, czyhają po ulicach w mia- 
steczkach na włościan, ciągną ich do szynku, indagnją tam i wmawiają w nich, że w sprawie, 
w której najmniejszej nie mają słuszności, albo która już prawomocnie została rozstrzygniętą, 
dzieje się im krzywda, której usunięcia czy to w drodze sądowej, czy administracyjnej, czy od- 
wołując się do łaski Najjaśniejszego Pana, domagać się powinni, w czem oni im cheą być po- 
mocnymi. 

Jednakże żródło pokątnego pisarstwa tn się jeszcze nie kończy. W samych Sądach powia- 
towych dyurniści dosyć często zajmują się niem, wyzyskując stanowisko, jakie w urzędzie zaj- 
mują, aby tem łatwiej nakłonić włościanina do korzystania z ich pomocy. I dziwić się temu nie 
można. Siły manipulacyjne w Sądach w ogólności, a szezególniej w Sądach powiatowych skla- 
dają się przeważnie z dyurnistów, którzy, nie będąc urzędnikami, nie są krępowani przepisami, 
tychże obowiązującymi. Gdyby nareszcie taki dyurnista pobierał wynagrodzenie, z któregoby 
mógł żyć, toby się przynajmniej nie musiał oglądać na uboczny zarobek, jednakże fundusze, na 
ten cel dla pojedyńezych Sądów wyznaczone, są tak skromne, że dyarniści, mający rodzinę, po- 
bierają zaledwo kilkanaście złotych miesięcznie, skutkiem czego zmuszeni są szukać zarobku na 
innej drodze, którego im najłatwiej i najskuteczniej dostarczy niewątpliwie zajęcie się pokątnem 
pisarstwem. 

Ogromna wreszcie liczba adwokatów, jaka powstała skutkiem wolności adwokatury szeze- 
gólnie w miastach większych, stała się powodem, że niestety nie jeden adwokat, zapominając 
o tem, jak ciężkiej winy dopuszcza się w obec zaszezytnej korporacyi, do której należy, podpi- 
suje za małe wynagrodzenie podania pokątnym pisarzom, przysparzając sobie w ten sposób do- 
chodu na utrzymanie, a przyczyniając się zarazem do rozszerzania pokątnego pisarstwa. 


Z przyjemnością może komisya prawnicza stwierdzić, że w ostatnich czasach Izby *adwo- 
kackie z całą surowością występują w drodze dyscyplinarnej przeciw tak nieenemu postępowa- 
niu pojedyńczych adwokatów i życzyćby należało, aby i w najwyższym trybanale tego rodza ju 
wykroczenia z całą surowością były karane. 

Celem usunięcia pokątnego pisarstwa wydanem zostało, jak wiadomo, rozporządzenie mini- 
steryalne z d. 8. czerwca 1857 (Dz. u. p. Nr. 114), które podaje określenie bliższe, kiedy kogoś 
za pokątnego pisarza uważać należy, jakiemu Sądowi kompetencya eo do ukarania pokątnego 
pisarza przysłuża i jakie kary za pokątne pisarstwo mają być nakładane. 

Gdyby rozporządzenie to ściśle było wszędzie wykonywane, toby zaradziło w dosadny 
dosyć sposób istniejącemu złemu, chociaż zaprzeczyć nie można, że postępowanie, które w rozpo 
rządzeniu owem zostało przepisane, nie daje tej pewności i skuteczności, jaką osiągnąćby można 
przez poczytanie pokątnego pisarstwa za czyn karygodny, którego Ściganie nastąpióby musiało 
według przepisów procedury karnej. Projekt nowej ustawy karnej zawierać ma podobne posta- 
nowienie, a zdaniem komisyi prawniczej c. k. Rząd dołożyćby powinien wszelkich starań, aby 
przepis taki w drodze ustawodawczej został przeprowadzony. 

Atoli przed wydaniem nowej ustawy karnej, komisya prawnicza nie może czego innego 
doradzać, jak użycia wszelkich środków, aby przepisy rozporządzenia ministeryalnego, poprze- 
dnio przytoczonego, były jak najściślej wykonywane, albowiem jeżeli się pojawiają skargi i to 
ze strony tak poważnych kół, jak są Wydziały powiatowe, to widocznie pod powyższym wzglę- 
dem nie u wszystkich władz rządowych należyta energia została rozwiniętą. 

Nie przesądzając kwestyi eo do jakości rzeczonych Środków, zdawało się jednak komisyi, 
że nakaz wystosowany do władz niższych ze strony Prezydyów władz wyższych, aby peryo- 
dycznie wykazywały liczbę przypadków, w których śledziły za pokątnymi pisarzami i ich ka- 
rały, przyczyniłby się do ściślejszego wykonywania rozporządzenia, wydanego przeciw pokątnym 
pisarzom. 

Komisya prawnicza wnosi przeto: 

1. Wzywa się e. k. Rząd, żeby przestrzegał jak najściślejszego wykonywania rozporządzenia 
ministeryalnego z d. 8. czerwca 1857 (Dz. u. p. Nr. 114), wydanego w celu zapobiegania po- 
kątnemn pisarstwu. 

2. Wzywa się e. k. Rząd, aby na właściwej drodze przeprowadził uznanie samego zajmo- 
wania się pokątnem pisarstwem za przestępstwo, któreby objęte było ustawą karną i skutkiem 
tego ścigane według przepisów procedury karnej. 


Lwów dnia 30. marca 1892. 


Przewoduiczący oraz sprawozdawca : 


Zoll w. r. 


